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Zadania i cele

Ruch charyzmatyczny, zwany inaczej ruchem odnowy w Duchu 
Świętym, jest zjawiskiem, którego nie sposób przeoczyć ani zlekce­
ważyć. Poprzez swój wewnętrzny dynamizm, siłę przebicia, poprzez 
otwartość na transcendentny wymiar Bożej tajemnicy i Bożego dzia­
łania hic et nunc, uświadamia on współczesnemu nam chrześcijań­
stwu ścisłą więź pomiędzy tajemnicą Chrystusowego Kościoła a ta­
jemnicą Zesłania Ducha świętego. Jego doświadczenie pierwszych 
gmin chrześcijańskich (tzw. Geist-Erfahrung) *, staje się obecnie 
udziałem współczesnych chrześcijan. Między Kościołem „dziś” a Ko­
ściołem „wczoraj” istnieje wspólne doświadczenie tego samego, 
działającego w nim bez przerwy Ducha. To szczególnego rodzaju 
doświadczenie „my” (tzw. Wir-Erfahrung) opiera się na tym, że 
„we wszystkich Duch Jezusa jest teraźniejszy jako jeden i ten sam” 
pomimo, iż w każdym jest obecny w i n n y  sposób 2. Stąd o ruchu 
charyzmatycznym mówi się jako o pewnej nowej „epoce” h isto rii3, 
bądź jako o rozpoczęciu już „nowego czasu” w dziejach Kościoła, 
owego kairos, który ściśle łączy w sobie te dwa związane ze sobą 
podmioty: Kościół i Ducha 4.

Już po pierwszym spotkaniu z ruchem odnowy charyzmatycznej 
może on budzić wiele kontrowersji, zróżnicowanych odczuć, jak też 
i pytań: Czy ruch ten jest rzeczywiście odpowiedzią Boga na po­
trzebę współczesnego nam chrześcijaństwa? Czy może on stanowić 
ogniwo resakralizacji? Dlaczego właśnie i po co ruch charyzma­
tyczny? Czy musi on posiadać całkiem określone i bardzo konkretne 
formy, takie jak choćby ofiarowanie życia Jezusowi jako osobiste­
mu Panu i modlitwę z nałożeniem rąk? Czy nie chodzi tu  może 
o nowy Kościół lub o Kościół w Kościele? Czy może on być 
w przyszłości modus vivendi tegoż Kościoła? Czy nie mamy tu do

1 Szerzej o ty m  p iszę w  a r ty k u le : „D ośw iadczenie D ucha” a „chrzest 
D u ch em ” w  odnow ie  ch a ry zm a ty c zn e j, C T  54 (1984) z. 4, 52—60.

I 2 H . M ü h l e n ,  U na M ystica  P ersona. D ie K irch e  als das M y s te r iu m  
d er h e ilsg esch ich tlich en  Id e n titä t des H eiligen  G eistes in  C h ris tu s  u n d  den  
C firisten: eine P erson  in  v ie len  P ersonen , M ü n c h e n -P a d e rb o rn -W ie n 3 1968, 
395.

3 Zob. L. v o n  R a n k e ,  Ü ber die E pochen  der n eu eren  G eschich te , 
D a rm s ta d t 1982.

4 Zob. S. S k a i w e i t ,  D er B eg in n  der N euzeit. E pochengrenze u n d  
E p o ch en b eg riff, D a rm s ta d t 1982.
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czynienia z masową hipnozą wiernych? Czy nie wolno nam go od­
rzucić jako zarzewie konfliktu między tym, co hierarchiczne, a tym, 
co charyzmatyczne, czy może należałoby go powitać jako łaskę 
zdolną ożywić chrześcijańską egzystencję człowieka i poprowadzić 
go w głąb Boskiej tajemnicy miłości?...

Celem naszego przyczynku nie jest danie odpowiedzi na wszyst­
kie wyżej postawione pytania, bowiem każdemu z nich można by 
poświęcić oddzielny przyczynek. Stąd pole, na którym  będziemy się 
poruszać, zawężamy jedynie do postawionego w tytule zagadnienia. 
Interesować nas zatem będzie stosunek ruchu charyzmatycznego do 
Kościoła jako społeczności wiernych, oraz to, co on może jemu no­
wego zaoferować d z i ś .

1. Zb aw cza  ew angelizacja

Na wstępie pytanie: Czy w ogóle wolno nam mówić o celu ru ­
chu odnowy charyzmatycznej, czy też nie?

Nazwa ruchu: „katolicki ruch odnowy charyzmatycznej” określa 
wyraźnie jego charakter. Ma on wymiar e w a n g e l i z a c y j n y .  
P. Hocken, profesor teologii moralnej i członek wspólnoty charyz­
matycznej „Mother of God” w Waszyngtonie, wychodząc z założe­
nia, iż w centrum ruchu występuje zjawisko określane mianem 
„chrztu w Duchu Świętym” 5, twierdzi, iż tam, gdzie objawia się 
siła Boga (tu konkretnie moc Ducha), tam zawsze chodzi o z b a ­
w i e n i e  (por. Rz 1, 16). Stąd centralnym zadaniem tego ruchu, jak 
i wielu jemu podobnych, znajdujących się w nurcie posoborowej 
odnowy Kościoła, winno być — o ile jeszcze nie jest ■— zbawienie 
ich członków 6. Jego zaś charakter ewangelizacyjny będzie przeja­
wiał się w przekazywaniu innym doświadczenia zbawienia już te­
raz, będzie dzieleniem się z innymi osobistym doświadczeniem pod­
stawowej prawdy chrześcijaństwa, a mianowicie, iż J e z u s  j e s t  
P a n e m !  (1 Kor 12, 3). Jednak by członkowie ruchu charyzmatycz­
nego mogli to czynić, muszą sami ż y ć  zbawieniem już t u  i t e ­
r a z ,  muszą z każdym dniem coraz głębiej zanurzać się w całą 
pełnię Misterium Paschy Jezusa, a więc w Jego zbawczą mękę, 
śmierć oraz uczestniczyć w owocach Jego chwalebnego zmartwych­
wstania. Ową moc do głoszenia i dzielenia się tą prawdą znajdują 
właśnie w duchowych darach Ducha, owych charyzmatach, które 
tak obficie występują w ruchu.

5 Szerzej zob. L. S c h m i e d e r ,  G eistta u fe , E in  B eitrag  zu r  n eu eren  
G laubensgesch ich te , P ad e rb o rn -M ü n ch en -W ien -Z ü rich  1982, H. S c h n e i d e r ,  
Die B ed eu tu n g  der G eiste sta u fe  in  der ch a rism a tisch en  B ew eg u n g  der k a th o ­
lischen  K irche , Schloss C rah e im  1974; D. T o m c z y k ,  art. cy t., 60—67.

6 P o r. P . H o c k e n ,  C harism atische  E rn eu eru n g  u n d  E rlösung, R u n d ­
b rie f  fü r  ch a rism a tisch e  B ew egung in  d e r k a th o lisch en  K irch e  6 (1981) z. 4, 
22—24.
t



2. N ieporozum ienie

Odnowa charyzmatyczna, nie tworząc zbyt sztywnych i uciążli­
wych dla jej wewnętrznego rozwoju struktur, jest —- jako działanie 
Boga w mocy Ducha — Bożą mocą (exousia) ku zbawieniu, i właś­
nie zbawienie innych, jest jej głównym zadaniem 7. Jeżeli zaś ten 
cel i zadanie nie realizuje się poprzez odnowę całego życia jej 
członków, nie jest wówczas ona autentyczną, duchową, katolicką 
odnową — odnową w Duchu Świętym!

Nie da się ukryć, iż początkowo cel ruchu różnie był widziany. 
Ostra krytyka teologów i obserwatorów ruchu była dla jego człon­
ków jakby wylaniem kubła zimnej wody na zbyt wówczas roz­
entuzjazmowane ich zapędy i pokusy. Iluminacja, charyzmatoma- 
nia, paraklerykalizm, przesadny emocjonałizm spokrewniony z sen­
tymentalizmem i postawą pewnego irracjonalizmu nie pozwalały — 
u początków ruchu — na usłyszenie prawdziwego głosu Bożego, 
tego, co w rzeczywistości „Duch mówi do Kościoła” (por. Ap 2, 7) 
poprzez to nowe dzieło. Stąd nawet liderzy pierwszych grup modli­
tewnych i wspólnot charyzmatycznych, szczególnie w USA, dostrze­
gali początkowo tylko j e d e n  z wielu aspektów ruchu. Nie zau­
ważali złożoności jego wewnętrznej struktury, sprowadzając niejako 
wszystko, cały jego dynamizm do wymiaru wyłącznie charyzma­
tycznego. Owym rzekomym celem ruchu miało być odnowienie Ko­
ścioła i to tylko w tym celu, by cały Kościół stał się charyzmatycz­
ny i jako taki już więcej nie potrzebował innego ruchu odnowy re­
ligijnej 8. Czy zatem rzeczywiście ruch charyzmatyczny nie dąży 
do utworzenia tzw. „Kościoła Ducha”? Czy jego rozwój nie oscylu­
je w kierunku „nowego”, wyłącznie charyzmatycznego Kościoła?

3. C z y  „K o śc ió ł D u ch a ”?

Odpowiedź na te i inne tego typu pytania jest jednoznaczna: 
„wewnętrzna dynamika odnowy charyzmatycznej nie sprowadza · 
się do nowego charyzmatycznego Kościoła (Kościół Ducha), lecz do

7 T am że , 23.
8 P o r. T heo log ische und. pastora le  O rien tie ru n g en  über die ka tho lische  

charism a tische  E rn eu eru n g , P e rc h to ld sd o rf  1974, 8 ; B. G h e z i i, T he E nd  
of th e  C atho lic  P en tecosta l M o vem en t, S ig n  51 (1971) 10— 12. N ależy p rzy  ty m  
p am ię tać , iż ch a ry z m a t jak o  Boży d ar, p o d a ru n e k  je s t d la  człow ieka „n ie- 
ro zp o rząd za ln y ”, tzn . m ożem y n im  dysponow ać, k o rzy s tać  z jego m ocy, a le  
p rzychodzi p ew ien  m om en t, w  k tó ry m  w szystko  ponow n ie  będziem y m usie li 
oddać  B ogu jak o  P ie rw szem u  i O sta tecznem u  D aw cy. J e s t  to  „p róba w ia ry ”. 
D latego  też  członkow ie ru c h u  charyzm atycznego  w in n i zm ierzać  n ie  ty le  
do po staw y  o czeku jące j chary zm aty czn y ch  d a ró w  D ucha, ile racze j do p o ­
s ta w y  zau fan ia ; n ie  ty le  do charyzm atycznego  dośw iadczen ia  Boga, ile  r a ­
czej do now ej gotow ości w obec N iego, do p rzy jm o w an ia  tego, co O n  chce 
m i udzielić, a  n ie  co ja  bym  sobie życzył. P o r. N. B a u m e r t ,  Die G n a d en ­
gaben in  der K irche. Ih re  B ed eu tu n g  fü r  das L e b e n  das E in ze ln en  u n d  der  
G em einde, G eist u n d  L eben  51 (1978) 259.
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c h a r y z m a t y c z n i e  o d n o w i o n e g o  K o ś c i o ł a ” 9. Ruch 
nie zmierza zatem do utworzenia Kościoła w Kościele; nikt bowiem 
nie wyraża — jak dotychczas — jakiejkolwiek chęci zakładania no­
wego, wyłącznie pneumatologicznego Kościoła, w którym rządziliby 
„charyzmatycy” 10. Dlatego też w ruchu odnowy charyzma­
tycznej nie chodzi o „lepszych” chrześcijan, którzy otrzy­
mali pewne dary Ducha (np. dar modlitwy językami, dar
proroctwa itp.), lecz o to, by Bóg także i dzisiaj działał
w swoim Kościele, by działał na nowo w zdumiewającej
sile i niezrozumiałej dla wielu świeżości, jak to było w Ko­
ściele pierwotnym. Owe charyzmatyczne doświadczenie Ducha ma 
prowadzić nie tyle do tworzenia „charyzmatycznych kręgów” chrze­
ścijan czy też „charyzmatycznych elit” hermetycznie zamkniętych 
przed „innymi”, ile przede wszystkim winien zmierzać do chary­
zmatycznej odnowy Kościoła, a więc do odnowy tego wszystkiego, 
co w jego samej naturze jest już „charyzmatyczne” u . A to ozna­
cza nic innego, jak na nowo przypomnienie znanej skądinąd praw­
dy, iż w Kościele płyną dwa równoległe względem siebie strumie­
nie — nurty: nurt charyzmatyczny i nu rt hierarchiczny (instytucjo­
nalny), przy czym jeden względem drugiego jest tak nieodzowny, 
jak ciało dla duszy a duch dla ciała!

4. „Wtopienie” w Kościół

Ruch charyzmatyczny zatem, jaki rozprzestrzenia się w Ko­
ściele powszechnym od początków naszego stulecia, a w Kościele 
katolickim od pamiętnych wydarzeń na amerykańskim Duquesne 
University w Pittsburghu 12, należy niejako do jego istoty. Kościół 
jest bowiem rzeczywistością wciąż odnawiającą się wewnętrznie:

9 H. M ü h l e n ,  E in ü b u n g  in  die ch ris tlich e  G ru n d erfa h ru n g , t. I: L eh re  
u n d  Z u sp ru ch , M a in z 6 1979, 16: „Ziel d e r «charism a tischen»  E rn eu e ru n g  is t 
n ich t e ine n eue  ch a rism a tisch e  K irche , so n d e rn  eine ch a rism a tisch  e rn e u e r ­
te  K irc h e ” (por. tak że  s. 120— 123, 184 n.).

10 P o r. H . M ü h l e n ,  L e itlin ie n  der G em ein d eern eu eru n g , E rn eu e ru n g  
in  K irch e  u n d  G esellschaft, 1 (1977) 5: „D ie D y n am ik  d e r  G em ein d e -E rn eu ­
e ru n g  zie lt jedoch  n ic h t a u f  e ine  n eu e  K irche , a u ch  n ic h t a u f  e ine K irch e  in  
d e r K irche , so n d e rn  a u f  e ine  e rn e u e r te  K irc h e ” (zob. do tego rów n ież:
H. M ü h 1 e η  -  О. К о р р .  I s t G o tt u n te r  u n s  oder n ich t?  D ialog über die 
ch arism a tische  E rn eu eru n g  in  K irche  u n d  G ese llscha ft, P a d e rb o r n 2 1978, 
66 nn.)

11 P o r. N. B a u m e r t ,  art. cyt., 252.
12 O h is to rii ru c h u  charyzm atycznego  w  K ościele k a to lick im  dobrze in ­

fo rm u ją  m . in . n a s tę p u ją c e  pozycje: K. i D. R a  n a  g h a n ,  C atholic  P en te -  
costals, N ew  Y ork  1969; E. D. O ’ C o n n o r ,  T h e  P en tecosta l M o vem en t in  
th e  C atho lic  C hurch , In d ia n a  1971 (tl. poi. R u ch  c h a ry zm a ty c zn y  w  K ościele  
ka to lic k im , tł. F. Ż u row ska , W arszaw a 1984); H. C a f f a r e l ,  F a u t-il pa r­
ler d ’u n  P en tecô tism e  ca tho lique? , P a ris  1973; K . M c D o n n e l l  —  E. M  e- 
d e r  1 e t, C harism a tische  E rneuerung  d er ka th o lisch en  K irche , Schloss C ra - 
heim  2 1974, zw łaszcza 10— 15; J. С о n  e 11 y, T h e  C harism a tic  M o vem en t 
1967— 1970, N ew  Y o rk -P a ram u s-T o ro n to  1971.



Ecclesia semper reformanda (Paweł VI), wciąż powracającą do 
swych korzeni, do źródeł, a jednym z nich jest przecież strumień 
charyzmatyczny, tak obficie uzewnętrzniający się w łonie pierwot­
nego Kościoła13. Dlatego też odnowa charyzmatyczna, która nie 
chce tworzyć jakiegoś nowego, pneumatologicznego Kościoła, czy 
też Kościoła w Kościele, winna po prostu „rozpuścić” się w nim, 
a nie stanowić jakiegoś „obcego” ciała. Ruch ten bowiem — jeśli 
wolno nam tak powiedzieć — nie powstał w Kościele, ile raczej 
z Kościołem. Dlatego winno się go ujmować nie jako coś zupełnie 
odrębnego od Kościoła jako pewnej konkretnej rzeczywistości. Tym 
samym ów charyzmatyczny „wymarsz” (Aufbruch), jaki przesuwa 
się przed naszymi oczami niemal na wszystkich kontynentach kuli 
ziemskiej, mając za swój podstawowy cel wyłącznie charyzmatycz­
nie odnowiony Kościół, a nie Kościół charyzmatyczny, czyni w przy­
szłości własny ruch z b ę d n y m !  Jeżeli bowiem spełni swoje za­
danie, jakie zawarte zostało w jego wewnętrznej dynamice, wów­
czas w rzeczy samej niejako „rozpuści” się w łonie Kościoła, po­
zostając i nadając Kościołowi jedynie lepszy smak jego bosko-ludz- 
kiej rzeczywistości. Odnowa charyzmatyczna nie pragnie zatem 
wnosić do Kościoła czegoś nowego, czego on by już — bądź je­
szcze ■— nie posiadał. Duch i charyzmaty należą do jednej i tej 
samej natury Kościoła pierwszych wieków, jak i Kościoła nam 
współczesnego. Stąd też ruch chce raczej doprowadzić do „wyzwo­
lenia” w nim tego, co już on sam posiada dzięki swej charyzma­
tycznej naturze u .

5. Zjednoczenie z hierarchią
Szczególnie ważnym znakiem postawy ruchu wobec .Kościoła 

hierarchicznego jest to, iż od samego niemal początku i n t e g r o ­
w a n y  został w ową drugą naturę Kościoła przy towarzyszącej mu 
jednocześnie refleksji i ostrej k ry ty ce15. Zjednoczenie z kapłań­
stwem hierarchicznym i jego przedstawicielami jest bardzo istotne

13 Z  bard zo  b o g a te j l i te r a tu ry  pośw ięconej te m u  zag ad n ien iu  w ym ieńm y  
tu  ty lko  po jed n e j pozycji b ib lijn e j i dogm atycznej: H . S c h i i r m a n n ,  Die 
geis tlichen  G nadengaben  in  d e n  p a u lin isch en  G em einden , L e ip z ig 2 1970; 
K. R a h n e r ,  Das D yn am ische  in  der K irche , F re ib u rg -B ase l-W ien  1958.

14 N. B a u m e r t  stanow czo  s tw ie rd za : „Das C h a rism a tisch e  g eh ö rt n u n  
e inm al zum  M u tte rb o d en  k irc h lic h e n  L eb en s” (art. cy t., 246).

15 B ad an ia  pod  k ą te m  p rzy d a tn o śc i ru c h u  d la  K ościoła ka to lick iego  p rze ­
prow adzili m . in. R. L  a  u  r  e  n  t  i n  (P en tecô tism e  ch ez  les ca tho lique, P a ­
ris  1974), H. C a f f a r e l  (d z . cyt.) o raz  p rzede  w szystk im  n iezm ordow any  
w  ty m  w zględzie k a rd . L. -  J . S u  e n  e n  s, odpow iedzia lny  z ra m ie n ia  S to ­
licy  A posto lsk ie j za  d o k try n ę  i rozw ój ru c h u  (H o ffen  im  G eist. E in  neues  
P fin g sten  d er K irche , S a lzb u rg  1974; G em ein sch a ft im  G eist. C harism atische  
E rneuerung  u n d  ö k u m e n isc h e  B ew egung . T heo log ische u n d  pastora le  R ich t­
lin ien , S a lzb u rg  1979; E rn eu eru n g  im  G eist u n d  D ienst am  M enschen , S a lz­
b u rg  1981 —  w sp ó ln ie  z H. C a m a r ą ;  E rn eu eru n g  u n d  d ie  M ächte der  
F instern is, S a lzb u rg  1983).

5 — Collectanea Theologica
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dla zdrowego rozwoju odnowy charyzmatycznej. Kapłan bowiem, 
dzięki charyzmatowi święceń, może przenosić odnowę na obszar 
całego Kościoła, a jako koordynator darów duchowych, może w ten 
sposób wypełniać specyficzne, właściwe swojemu urzędowi funkcje. 
Urząd hierarchiczny kapłaństwa w ruchu odnowy winien stać się 
dlatego c h a r y z m a t e m  d l a  i n n y c h  c h a r y z m a t ó w .  
Jest on bowiem sam w sobie instrum entem Ducha, poprzez który On 
sam troszczy się o ów charyzmatyczny wymiar Kościoła ie. Prof. 
H. Mühlen, jeden z czołowych teologów ru c h u 17, wskazuje na 
współzależność tego, co charyzmatyczne, z tym, co hierarchiczne. 
Używanie bowiem charyzmatów bez kierownictwa instytucjonalne­
go mogłoby doprowadzić ruch i jego członków do wypaczeń i sek­
ciarstwa; z drugiej zaś strony, Kościół bez tychże charyzmatów nie 
byłby żywy, teraźniejszy, wciąż „świeży”, ale bardziej biurokra­
tyczny, o zabarwieniu „przeciętności” 18. Brak byłoby wówczas 
owego continuum  między Kościołem „wczoraj” a „dziś”.

Ruch charyzmatyczny określa siebie mianem „ruchu odnowy”, 
Polega ona na rozpoczęciu „od nowa” przeżywania swego chrześci­
jaństwa w Kościele w sposób świadomy i zaangażowany; polega na 
odnowionym, a przez to osobistym stosunku wobec Boga jako Ojca, 
jako „Ty”. Nie zmierza ona i nie chce bynajmniej tworzyć nowego 
Kościoła — „Kościoła Ducha”, w którym  królowaliby wyłącznie 
„charyzmatycy”. Nie zamierza również alienować swych członków 
od ich sakramentalnej Matki, jaką jest Kościół. Przypomina nato­
miast całemu chrześcijaństwu, iż Zielone Świątki wciąż trw ają 
w Kościele, a Duch Boży działa jak chce i kiedy chce. Właśnie to 
działanie Ducha, nieprzerwane od zarania dziejów Kościoła, pozwa­
la mu coraz głębiej odkrywać swoją rzeczywistość misterium Boga, 
pozwala Kościołowi b y ć  i s t a w a ć  s i ę  Kościołem!

16 P o r. N. B a u m e r t ,  art. cyt., 246; H. M ü h l e n ,  K o m m en ta r  ги г  
„ V orläu figen  O rdnung", E rn e u e ru n g  in  K irch e  u n d  G ese llschaft 6(1979) 38.

17 Do n a jw ażn ie jszy ch  jego  pozycji n a leżą : D ie E rn eu eru n g  des ch r is tli­
chen  G laubens. C h a rism a -G eis t-B e fre iu n g , M ü n ch en  1974; L e itlin ie n  zu r  k a ­
th o lisch -ch a rism a tisch en  G em ein d e-E rn eu eru n g , P a d e rb o rn  1975; E in ü b u n g  in  
die ch ris tlich e  G ru n d erfa h ru n g , t. I—II, M a in z 6 1979 (tł. pol.: O dnow a w  D u­
ch u  Ś w ię ty m . W d rożen ie  w  podstaw ow e dośw iadczen ie  w ia ry , t. I—II, tł. 
J . Z y c h o w i c z ,  K rak ó w  1985) oraz w ie le  a r ty k u łó w  p u b lik o w an y ch  n a  
łam ach  ró żn y ch  czasopism  teologicznych, a  w  szczególności „E rn eu e ru n g  in  
K irch e  u n d  G ese llsch a ft”, k tó reg o  przez  w ie le  l a t  by ł g łów nym  red ak to rem .

18 P o r. K o m m e n ta r  zu r  „V orläu figen  O rdnung ’’, art. cy t., 34. K ard . 
L . - J .  S u e n e n s  doda je  do teg®, iż choć m ów i się  o podw ó jn y m  w ym iarze  
K ościoła: ch a ry zm aty czn y m  i in s ty tu c jo n a ln y m , to  jed n ak  podzia ł ta k i  — 
jego zd an iem  ■— je s t n iead e k w a tn y . Jed n o ść  bow iem  ty c h  dw óch w y m iaró w  
należy  do zasadn icze j is to ty  rzeczyw istośc i K ościoła. D a je  on  je d n a k  pew ną , 
w p raw d zie  n ieznaczną  „w yższość” w y m ia ro w i ch ary zm aty czn em u , bez k tó re ­
go K ościół n ie  m ógłby  w  ogóle za is tn ieć; b y łb y  bow iem  w ów czas podobny  do 
człow ieka „bez r ą k ” (por. G em ein sch a ft im  G eist, dz. cyt., 16— 17).
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D IE  C H A R ISM A T ISC H E  B EW EG U N G  U ND  D IE  K IR C H E  
A u fg ab en  u n d  Z iele

D ie ch a rism a tisch e  E rn eu e ru n g sb ew eg u n g  g e h ö rt zu d em  n eu en  ge­
sch ich tlich en  G lau b en sau fb ru ch . S ie w e is t a u f  e in e  gesch ich tliche  E in h e it 
zw ischen  d em  G ehe im n is d e r K irch e  u n d  d e r P fin g s te n  h in . „Die Z e it d e r 
K irc h e ” is t so m it „d ie  Z e it des G eistes” . D esha lb  sp r ic h t m a n  h e u te  von  der 
E rn e u e ru n g  des ch ris tlich en  G laubens u n d  dem  B eg inn  e in e r  n eu en  „E po­
ch e” d e r G esch ich te  des G laubens.

D er V erfa sse r b e s tim m t d ie  B eziehung  d e r B ew egung  zu r  K irche . D ie 
ch a rism a tisch e  G em ein d e -E rn eu e ru n g  is t e ine  F o rm  d e r E vange lisa tion , d ie  
die C h ris te n  v o n  h e u te  zu e in e r u n m itte lb a re n  B egegnung  m it C h ris tu s  a ls  
gö ttlich em  „D u” h in fü h r t. E s g eh t ih r  um  k e in e  n eue  „G e is tk irc h e” o d e r 
„C h arism a tisch e  K irc h e ”, so n d e rn  v o r a llem  u m  „eine ch a rism a tisch  e rn e u ­
e rte  K irc h e ” (H. M ühlen). D ie gesch ich tlich en  W u rze ln  d e r h eu tig en  ch a ­
rism a tis c h e n  „E rw eck u n g ” lieg en  da rin , dass das C h a rism a tisch e  n u n  e in m a l 
zum  M u tte rb o d en  des k irc h lic h e n  L ebens in  a llen  ih re n  L eb en säu sse ru n g en  
g eh ö rt (N. B aum ert).


